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I. DIALOG CHRZEŚCIJAŃSTW A Z ISLAMEM

1. Zarys problem atyki

G recki sens pojęcia dialog (dialegein  — rozm aw iać), na pozór prosty, 
oznacza jednakże bardzo złożoną rzeczyw istość. D ialog zakłada w zajem ną  
konfrontację dw u stron, inaczej m yślących, a le chcących w spóln ie poszukiwać 
praw dy o sobie. P rzyb liżen ie się do niej pozw oli w yzw olić  się z w zajem nej 
obojętności, uw olnić z uprzedzeń czy naw et w rogości. K ażdy dialog, na przy
kład  dialog polityczny, społeczny, religijny, pow inien  zakładać obopólne po
znanie się. N ależałoby w ięc  najp ierw  odpow iedzieć na pytanie czym  jest 
dialog w  ogóle, jakie m a podstaw y w  konkretnym  przypadku oraz jakie jest 
stanow isko obu stron w obec om aw ianego problem u.

D ialog jest przede w szystk im  spotkaniem , spotkaniem  dw u kultur, dwu  
relig ii n ie  po  to, b y  jedna pochłonęła drugą, lecz w  tym  celu, by  jedna  
pozw oliła  drugiej w  pełn i być sobą. U szanow anie odm iennych w artości w inno  
prow adzić do w zajem n ego  zbliżenia się (co nie oznacza zatracenia sw ej toż
sam ości bądź synkretycznego nałożenia się relig ii) i rów nocześnie do 
n iw elacji obustronnych uprzedzeń. Istotą dialogu różnych religii, n ie  sta 
now iących jednej rodziny k onfesyjnej, n ie  jest dojście do jedności, lecz dojś
cie do porozum ienia, do w zajem nej tolerancji i w spółdziałania na płasz
czyźnie pozareligijnej. W arunkiem  jest autentyczne otw arcie się dw u stron, 
postaw a szczerości i głębokiego szacunku dla inaczej m yślącego i inaczej 
w ierzącego.

K toś inny od nas, n ie  będący z tej sam ej relig ijnej w spólnoty, której 
system  w ierzeń  n ie  ty lko  n ie  koresponduje z naszym  system em  w ierzeń, 
lecz często jest z n im  sprzeczny, n ie  jest naszym  w rogiem . D ialog jest u si
łow aniem  zrozum ienia tej inności, zrozum ienia ludzi innej w iary, którzy  
nie są naszym i przeciw nikam i. K ładzie akcent na potrzebę słuchania i ucze
nia się, a tym  sam ym  jest czynnikiem  w spólnototw órczym . P rzedstaw ienie  
jedynie w łasnego stanow iska drugiej stronie n ie  jest dialogiem , lecz indoktry
nacją, czczym  m on o log iem l . D ialog prow adzony przez różne relig ie n ie  m oże 
niszczyć cennych w artości tych religii, w  przeciw nym  razie przestałby być 
dialogiem , a sta łby się przem ocą, narzucaniem  w łasnych  ram  na rzeczyw istość, 
która tych ram  nigdy n ie  zaakceptuje. U grupow ania w yznaniow e n ie  pro
w adzące d ialogu ubożeją, sztyw nieją  ich struktury, k ostn ieje treść, zanika  
dynam ika. D ialog pozw ala g łęb iej poznać w łasną w iarę, zw eryfikow ać w łasne  
postępow anie, by  stać się bardziej gorliw ym  w  kroczeniu drogą sw ojej r e lig ii2.

* R edaktorem  n iniejszego b iu letynu jest ks. W ładysław  К  o w  a 1 a к SVD, 
W arszawa.

1 W. A r i a r a j a h ,  Dialogue,  S ingapore 1980, 15, 20.
2 Tamże,  31.
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Filozofie, teologie relig ii posługują się różnym i językam i. We w za
jem nym  spotkaniu re lig ii należałoby w ięc posługiw ać się język iem  dialogu. 
N ależałoby w p ierw  uczyć się  dialogu z drugim  człow iekiem , który jest osobą, 
a to z kolei będzie prow adzić do dialogu doktrynalnego, obejm ującego w ie 
rzenia, m oralność, kult, pojęcia Boga, eschatologię.

Islam  jest religią objaw ioną przez A llacha M ah om etow i3, której w ierze
nia i praktyki sp isan e w  K oranie uzupełnione zostąły  przez tradycję i zm o
dyfikow ane w  ciągu w ieków . Splatają się w  niej trzy aspekty: religijny, po
lityczny i k u ltu ro w y 4. System  w ierzeń  m uzułm anów  (dosłow nie: poddanych  
w oli Boga) u jęty  jest w  następujących działach: 1. Bóg, 2. aniołow ie, 3. św ię
ta księga Koran, 4. prorocy i w ysłannicy Boga (szczególna pozycja M aho
m eta), 5. zm artw ychw stanie, 6. grzech, sąd i p rzeznaczen ie5.

P ełn e  prostoty w yznanie w iary (szachada ): „Nie ma Boga prócz A llacha, 
a M ahom et jest w ysłann ik iem  A llacha”, stanow i credo  m uzułm anów , jest 
fundam entem  islam u jako religii. W ystarczy w ypow iedzieć te słow a z pełnym  
w ew nętrznym  przekonaniem , w  obliczu św iadków , w iernych  Proroka, by 
stać się jednym  z poddanych A llacha. Islam  n ie  zna sakram entów , nie zna 
chrztu czy też jak iejkolw iek  form y obrzędow ej in icjacji w prow adzającej 
w e w spólnotę religijną. Bóg islam u jest jeden, odw ieczny, jak  B óg Jahw e  
Starego T estam entu. P rzym ioty A llacha określone są przez 99 im ion, wśród  
których szczególnie akcentuje się m iłosierdzie i ła sk a w o śće. W iarę chrześ
cijan uznaw ał Prorok za politeizm , uw ażał bow iem , że praw da o Trójcy  
Św iętej obejm uje zw iązek  trzech istot: D ziew icy  M aryi oraz Chrystusa, 
który jest rów nocześnie i Synem , i D u ch em 7. Praw da o C hrystusie Odku
picielu , w edług islam u, godziła w  jedność i jedyność Boga. A llach  jest Bogiem  
A braham a, Ism aila, Izaaka, Jakuba i pokoleń Izraela (sura 2, 136), otoczonym  
chw ałą an iołów  i archaniołów , którzy noszą b ib lijne im iona (na przykład  
Gabriel).

Koran, św ięta  księga islam u, n ie  tylko zaw iera relig ijne treści, lecz także 
jest podstaw ow ym  kodeksem  p raw n ym 8. Otoczony jest szczególnym  kultem  
i czcią, n ie  w olno go dotykać n ie  um ytym i rękam i, n ie  w olno k łaść na tę 
księgę innych książek, jak bow iem  w  chrześcijaństw ie Słow o Jahw e stało  
się ciałem  C hrystusa ,. stało się C hrystusem , tak w  islam ie słow o A llacha  
stało się K oran em 9. M ahom et początkow o uw ażał, że E w angelia  jest księgą  
objaw ioną C hrystusow i, później jednakże uznał ją za dzieło sfa łszo w a n e10.

Szczególną czcią otacza proroków  i w ysłanników  Bożych, w śród których  
w yjątkow e m iejsce zajm uje M ahom et, jako ten, którem u A llach  objaw ił 
praw dę o sobie, w ysyłając go do narodu arabskiego. W iększość proroków

3 P olsk ie brzm ienie im ien ia  Proroka — M ahom et, pochodzi z języka tu 
reckiego. W języku klasycznym  im ię brzm i — M uhammad.

4 P. K. H i t t i ,  Islam. A  W a y  of Life, M inneapolis 1970, 2.
5 Tam że,  30; J. K r i t z e c k ,  Islam, w: N e w  Catholic Encyclopedia  VII 678.
6 J. R o b - s o n ,  God, Concept of (Islam) N in e ty  N ine N ames of, w:  

S. G.  F.  B r a n d o n  (red.), A  Dictionary of C om para tive  Religion, London  
1970, 306— 307.

7 G. P a r r i n d e r ,  A sian  Religions, London 1975, 14; J. K r i t z e c k ,  
art. cyt.,  678. I

8 Por. J. N o s o w s k i ,  Teologia Koranu. W y k ła d  sys tem a tyc zn y ,  ' W ar
szaw a 1970. P olsk ie przekłady św iętej księgi Islam u: Koran,  tom  1—2, tłum . 
J. M u r z a  T a r a k  B u c z a d z k i ,  W arszawa 1958 (przedruk 1985) oraz 
Koran,  tłum . J. B i e l a w s k i ,  W arszawa 1986.

9 P. Κ . H i 11 i, dz. cyt.,  26— 27. '
10 Por. T. P. H u g h e s ,  N e w  T estam ent,  Old Testam ent,  Old and N ew  

T estam ent,  w: D ictionary  o f  Islam,  N ew  D elh i 1978, 433, 439— 447; w  arty 
kułach  tych  ukazano zw iązek Koranu z B iblią  (parałelne w ątki, postacie, 
w ydarzenia).
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i w ysłan n ik ów  A llacha stanow ią Żydzi, w  tym  prorocy w ięksi, z w yjątk iem  
Izajasza, Jerem iasza, Ezechiela. W ysłannikiem  Boga, lecz n ie  Bogiem , jest 
C hrystus, zrodzony w  dziew iczy sposób z M aryi, nazyw any S łow em  Boga 
czy naw et M esjaszem  (m imo tego tytu łu  n ie uw aża się Jezusa za 'Z baw icie
la  św iata) n .

W islam ie żyw a jest w iara w  zm artw ychw stan ie ludzi, sąd ostateczny  
i przeznaczenie człow ieka. N iebo i piekło są w ieczne, brak jest w iary w  ist
n ien ie  czyśćca. N iebo rozum iane jest w  sposób m aterialny, gdzie rozkoszy, 
nie w yłączając zm ysłow ego szczęścia, zażyw ać będzie cały człow iek. P iekło  
zaś przeznaczone jest dla bałw ochw alców , w yznaw ca islam u dostępuje tam  
tylko oczyszczenia z grzechów  12.

Pom im o w spólnych p ierw iastków  w  islam ie i w  chrześcijaństw ie, na 
pozór m ogących zbliżyć te  dw ie religie, stoją one w  opozycji na płaszczyźnie  
doktrynalnej. Islam  uw aża w iarę w  Trójcę Św iętą  za politeizm , odm aw ia  
bóstw a osobie Jezusa Chrystusa, przeczy istn ien iu  O bjaw ienia Bożego, sam o  
zaś chrześcijaństw o uznaje za n iepraw ow ierną, odszczepioną od judaizm u  
religie, która dokonała m odyfikacji system u w ierzeń Starego T esta m en tu ls. 
T eologia islam u uznając Jezusa za proroka, jest skłonna uznać chrześcijań
stw o za relig ię  ze sw ej istoty skierow aną ku islam ow i i ostatecznie prow a
dzącą do islam u. Chrześcijanin dzięki islam ow i m oże osiągnąć życie w ieczne, 
a nie dzięki K ościołow i. K ażdy zaś człow iek, w edług islam u, z urodzenia  
jest m uzułm aninem , dopiero rodzice czynią go w yznaw cą innej religii, na 
przykład ch rześcijan in em 14. Islam  jest n ierozerw alną jednością religii, spo
łeczeństw a, kultury, polityk i i w  tak i rów nież sposób w yznaw cy A llacha  
patrzą na chrześcijaństw o, n ie  rozdzielając w ątku  religijnego i politycznego.15 
To w łaśn ie, jak rów nież fak t n ieuznaw ania przez chrześcijan M ahom eta jako 
proroka i jedynego Boga, jest przyczyną trudności w  prow adzeniu dialogu  
przez islam  z chrześcijaństw em . Chęć poznania islam u przez chrześcijan, 
zrozum ienie założeń w iary, m oże wśród w yznąw ców  relig ii Proroka zrodzić 
otw artość d ialogu z chrześcijanam i le.

Sobór W atykański II był przełom ow ym  w  dziełach Kościoła. Po raz 
pierw szy pojaw ił się problem  prow adzenia oficjalnego dialogu m iędzy re łi-  
g ia m i17, w  tym  pom iędzy islam em  i chrześcijaństw em . M inione w iek i były  
okresem  w zajem nych obojętności, sporów  czy w ręcz w rogości. D okum enty  
K ościoła (KK 16; DRN 3), które skoncentrow ały się na problem atyce teo- 
dycealnej d ialogu chrześcijaństw a z islam em , są w ażnym  etapem  zapocząt
kow ującym  w zajem ne zbliżenie stanow isk  dw u w ielk ich  relig ii m onoteistycz

11 J. v a n  E s s ,  Islam, w:  E. B i u n n e r - T  r a u t  (red.), Pięć w ie lk ich  
religii św ia ta ,  W arszawa 1986, 75.

12 Tamże,  84; o grzechu w  islam ie por. M. T h o m a s ,  Sin, Forgiveness  
and. Reconciliation in Islam,  B u lletin  S e c r e ta r ia te  Pro N on-C hristianis 18 
(1983) nr 2. 115— 134; E. S a k o w i c z ,  Grzech w  islamie, C ollectanea T heolo
gica 57 (1987) z. 3, 145— 148,

13 F. M. P a r e j a, Islam,  w: K. R a h n e r  (red.), H erders Theologisches  
Taschenlex ikon  III 380—382. Co do trudności w  prow adzeniu dialogu chrześ
cijaństw a ' z islam em  por. H. W a l d e n f e l s ,  Religie o dpow iedzią  na p y 
tanie o sens is tnienia człowieka ,  W arszawa 1986, 51—52.

14 V. M o n t  e i l ,  L ’Islam, w:  J. C h e v a l i e r  (red.), Les religions, Paris  
1972, 223—224..

15 Prozelityzm  oznacza w  islam ie zdradę społeczności, stąd jest uw aża
ny za apostazję praw nie karalną (por. J. v a n  E s s ,  art. cyt., 71).

1β V. Μ o n t e i 1, art. cyt.,  224.
17 J. J  a d о t. The G ro w th  in R om an  Catholic C o m m itm en t to  Interreli-  

gious Dialogue Since Vatican II, B ulletin  Secretariatus Pro N on-C hristianis
18 (1983) nr 3, 205—220; H. W a l d e n f e l s ,  dz. cyt. , 52—53.
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nych ls. O tw arcie się K ościoła na św iat oznacza uśw iadom ienie autentycznych  
w artości innych relig ii, w  tym  także w  islam ie, jak jeden Bóg, słow o Boże 
w  K oranie, posłannictw o profetyczne, społeczność w iernych, m o d litw a l®.
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II. MAHDYZM —  M UZUŁM AŃSKI M ESJANIZM

1. P ojęcie m ahdyzm u

M ahdi to m esjasz w  islam ie. Term in m a h d i  dosłow nie znaczy „prow a
dzony”, etym ologicznie zaś pow iązane jest z arabskim  słow em  huda,  oznacza
jącym  „tego, który jest prow adzony”. T erm in huda  bezpośrednio odnosi się 
do A llacha, w szelk ie  bow iem  kierow anie pochodzi w łaśn ie od niego. Jednym  
z przym iotów  A llacha jest „bycie przew odnikiem ” (al-H adi):

„I aby w iedzieli ci, którym  dano wiedzę, 
iż  praw da jest od tw ojego Pana; 
i aby w  N iego uw ierzyli 
i  upokorzyły się przed N im  ich serca.
Zaprawdę Bóg jest przew odnikiem  
po drodze prostej dla tych, 
którzy uw ierzyli!” (Sura 22, 54)

Z tych idei m uzułm anie rozw inęli w e w czesnym  etapie sw ej h istorii 
teologii (kalam) naukę, w edług której Bóg (A llach) jest Przew odnikiem  i Za
rządcą w szystk iego, co istn ieje w e w szech św iec ie1. D la m uzułm anów  m ahdi 
jest osobą, która prow adzona i kierow ana przez A llacha w  specjalny i szcze
gólny sposób, ukaże się przy końcu czasów , aby w ypełnić boską m isję, boskie 
posłannictw o odnow y porządku w  św iecie, przyw rócenia spraw iedliw ości, 
pokoju i społecznej rów ności na z ie m i2. Z tych racji uw ażano m ahdiego za. 
osobę, która usta li całkow itą harm onię i m iłość w  św iecie.

S łow o m a h d i  n ie w ystępuje w  K oranie. N ie jest ono rów nież zaw arte 
w  dwóch bardzo znanych hadisaeh (A l-D żam i’as-sahih  autorstw a a l-B u ch a- 
riego oraz kom pilacja al-M uslim a). Tym niem niej doktryna dotycząca m ah
diego jest bardzo pow szechna i bardzo siln ie  rozw inięta na poziom ie w ierzeń  
ludow ych. W innych hadisaeh, jak księga autorstw a Tirm idhiego (zm. 1292), 
pojaw ia się słow o mahdi.  Nauka o m ahdim  w edług  w ie lu  m uzułm anów  była  
w yjaśn iona przez Proroka, który jednakże nigdy n ie przyp isyw ał sobie tego 
tytułu. Zarówno dla sunnitów , jak i dla szy itów  m esjanizm  zw iązany z posta
cią m ahdiego odegrał w ażną rolę.

1 Por. A. S. T r i t t  o n ,  Muslim Theology,  London 1947;, J. M а с С u 1 l o  с h, 
Eschatology,  w: Encylopaedia of Religion and Ethics V  373—391; M. W a t t ,  
Islamic Philosophy and Theology,  Edinburgh 1970; t e n ż e ,  The F orm ative  
Period  of Is lamic Thought,  Edinburgh 1973; R. M a r i  n - G u z m à n ,  El Islam. 
Ideologia e historia, San José 1986, 272— 273.

2 Por. R. M a r i η -  G u z m  â n, L a Escatologia Musulmana. Analisis  del 
M ahdismo,  K ânina 10 (1986) nr 1, 99— 114.
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D. S. M argoliouth zw rócił uw agę, iż  słow o m a h d i  po raz pierw szy zostało  
odniesione do M uham m ada ibn al-H anafiyya , jednego z synów  A lego ibn abi 
Taliba. D. S. M argoliouth utrzym yw ał, że term in m ah d i  obejm uje rów nież  
osobę, która jest oczekiw ana (m u n ta za r )s. U czony ten  tw ierdził nadto, że 
w  pew nych tradycjach słow o m ah d i  m ogło rów nież oznaczać „tego, który  
daje, obdarow uje”. Te rozw ażania przyw iodły go do postaw ienia tezy, że  
w yraz m ah di  pow in ien  być zastąpiony term inem  m u h di  (dosłownie: ten, któ
ry daje). M ahdi m iał w ięc  podzielić św iatow e bogactw a, m iał w ładać ziem ią, 
zgodnie z prorocką Sunną. Jest pew na tradycja, cytow ana w  zbiorze T irm id- 
hiego, w edług której koncepcja eschatycznego m ahdiego w yraźnie została  
ukazana. M ahdi ów  przedstaw iony został w łaśn ie  jako ten, który daje, roz
dziela i obdarowuje: „O baw ialiśm y się w  zw iązku z pew nym  kłopotem , k tó
ry m ógł pojaw ić się po śm ierci Proroka, w ięc zapytaliśm y go sam ego, a on  
odpow iedział: W m oim  narodzie jest m ahdi, który przybędzie, by żyć pięć 
(lub siedem  czy dziew ięć) lat. P ew ien  człow iek  przyjdzie do n iego i poprosi: 
«O, m ahdi, obdarz m nie!», a m ahdi nałoży za poły jego szaty tak  dużo, jak  
tylko może oni udźw ignąć” 4.

Tradycja pow yższa przyczyniła się do rozszerzenia przekonania, że ludzie  
podczas panow ania m ahdiego będą cieszyć się w ie lk im i dobrodziejstw am i 
i  b łogosław ieństw em , jakiego n igdy przedtem  n ie  dośw iadczyli. W now ym  
św iecie  ustanow ionym  przez m ahdiego, a charakteryzującym  się dobrobytem  
i pokojem , ludzie będą jedynie m u sieli prosić go o dary, a on obdarzy ich  
tak hojnie, jak tylko oni będą m ogli udźw ignąć. Idea ta m oże być w yjaśn ie
n iem  następującego hadisu: „W końcu dziejów  m ojego narodu przybędzie  
kalif, który rozdzieli bogactw o, n ie  licząc go” 5.

N ależy zw rócić uw agę, że w  hadisie zaw artym  w  A l-D ża m i’as-sahih  ta 
eschatyczna postać n ie  jest zw ana m ahdim , lecz kalifem . Chociaż doktryna  
w iążąca się z m ahdim  stała się bardzo popularna, to jednak n ie  była  ona  
w e w czesnym  islam ie w  pełn i zaakceptow ana. W ielu m uzułm anów  odrzuciło 
tę naukę.

Innym  w ażnym  elem entem  m uzułm ańskiej eschatologii, zarów no na po
ziom ie ortodoksyjnym , jak i w ierzeń  ludow ych, była idea kryjąca się pod 
term inem  D ajjal. Oznacza ona złą siłę, jednostkow ą bądź kolektyw ną, która 
w prow adzi ludzi w  błąd przy końcu czasów. D ajjal, uosobienie zła, poniesie  
śm ierć za przyczyną m ahdiego. S łynny m uzułm ański historyk Ibn K haldun  
(1332— 1406) przytacza tradycję, w edług której ci, którzy zaprzeczali is tn ie 
nia m ahdiego, b y li uw ażani za n iew iernych  (kafiru n ), podczas gdy ci, k tó
rzy zaprzeczali pojaw ienia  się D ajjala, b yli tylko grzesznym i. N iew ątp liw ie  
tradycja ta w yśw ietla  doniosłość rangi w iary w  m ah d iego6.

2. D oktryna m ahdyzm u w  Sunnie

W iększość m uzułm anów  przypisuje M ahom etow i podanie interpretacji 
doktryny m ahdyzm u, chociaż słow o m ah d i  n igdy n ie  zostało przez Proroka  
w spom niane. M uzułm anie w ierzą, że M ahom et zapew niał o tym , iż A llach  
któregoś dnia pośle na św iat odnow iciela w  nagły  i n iespodziew any sposób. 
Osoba ta będzie pochodziła z domu M ahom eta (min A hl al-Bayt) ,  ze  w sp ó ł-

3 D. S. M a r g o l i o u t h ,  Mahdi,  w: Encyclopaedia of Religion and Ethics 
VIII 336— 340; t e n ż e ,  On Mahdis and Mahdism,  w: Proceedings of the  B ri
tish  A c a d em y  1915—1916, 213—232.

4 D. S. M a r g o l i o u t h ,  Mahdi, 337; R.  M a r i n - G u z m â n ,  art. cyt., 
273—274.

5 D. B. M a c d o n a l d ,  Mahdi,  w: Shorter  Encyclopaedia of Islam,  L ei
den 1974, 263— 266.

• Ibn J a 1 d u n, A l-M u qadd im ah ,  M exico 1977, t. I l l ,  555.
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noty Proroka (min u m m a  M a h am m a d ) i z potom ków  F atim y, jego córki 
(m in  a w la d  Fatima).  Jego im ię brzm ieć będzie tak sam o, jak im ię Proroka. 
M uzułm ański m esjasz, później zw any m ahdim , przyjdzie na ziem ię, aby na
pełnić ją pokojem , spraw ied liw ością  i braterstw em . M isją jego ma być po
prow adzenie rodzaju ludzkiego na ścieżkę praw dy, w  k ierunku Boga. Gdy 
czas panow ania m ahdiego nastanie, w tedy  m uzułm anie będą c ieszy li się 
bogactw em  ziem i i przychylnością nieba. N iektórzy uczeni zw rócili uw agę na  
kilka w zm ianek, w  których Prorok w yjaśn ia ł szczegółow o pojaw ien ie się  
m uzułm ańskiego m esjasza. Jest rów nież pew ne, że  n iektóre hadisy w yjaś
niają ideę m ahdiego, bez w yraźnego jednak w spom nienia tego im ienia, jak  
to jest w  następującym  tekście: „Św iat n ie przestanie oczekiw ać, zanim  na
ród będzie rządzony przez tego z m ojego domu, którego im ię zgadza się 
z m oim  im ien iem ” 7. N ależy przy tym  pam iętać, że an i w  K oranie, ani 
w  Sunnie im ię m ahdiego nie jest w spom niane. Czasam i fia określenie' escha- 
tycznej postaci b y ły  używ ane inne nazw y czy im iona, na przykład po śm ierci 
M ahom eta m uzułm anie zaczęli używ ać nazw y kalif.

3. Pochodzenie m ahdiego

P ierw si m uzułm anie w ierzyli, że m ahdi będzie pochodził albo z Syrii, 
albo z K hurasan. Oznacza to, że ma on przybyć z M ashriq, to jest ze W scho
du. N iektórzy w ierzyli, że pojaw i się on przychodząc · z D alekiego W schodu. 
W ielu naśladow ców  Proroka cytow ało w ięc hadis zebrany przez M ajaha, 
w edług którego M ahom et pow iedział, iż pew ni ludzie przybędą ze Wschodu, 
by przygotow ać drogę m ah d iem u 8. A l-Q urtubi i Ibn K haldun tw ierdzili jed
nakże, że m ahdi będzie pochodził z M aghrebu (z Zachodu). W ierzyli oni, że 
m iejscem  jego pochodzenia będzie góra M assa, położona w łaśn ie  w  M aghre- 
bie, blisko w ybrzeża. N aśladow cy m ahdiego zaw rą z n im  przym ierze, a przy
sięgę pow tórzą w  M ekce. Inni m uzułm anie z k olei b y li pew ni, że m ahdi zor
ganizuje zbrojną w ypraw ę przeciwko arabskiem u p lem ieniu  K albitów , w  celu  
zagarnięcia ich b o g a ctw 9. W edług D. B. M acdonalda idea ta w ydaje się w ią 
zać z p ierw szym i m iędzyplem iennym i konflik tam i w  A r a b iił0. W spólnym  
natom iast w ierzen iem  jest to, że m ahdi przychodzący z M aghrebu m a zabić 
as-Sufyaniego, który jest popierany przez plem ię K albitów . W edług w ierzeń  
ludow ych sądzono, że ukazanie się as-Sufyan iego  będzie oznaczało koniec  
czasów , a jedną z m isji m ahdiego będzie zabicie go. Zgodnie z poglądam i 
niektórych m uzułm anów  osoba, która zabije äs-Sufyan iego , będzie szyitą, po
n iew aż as-S u fyan i ma reprezentow ać D ajjala, który m a być członkiem  dy
nastii Om ajjadów, tej sam ej, z której pochodził M uaw ija, przeciw nik  A lego  
i  jego szyitów . W ypada rów nież w spom nieć, że historyk at-T abari w ykazy
w ał, iż pojaw ien ie się  as-Sufyan iego  n ie  m a jakiegokolw iek  eschatologiczne
go znaczenia. T en znany historyk n ie  w spom ina rów nież o m ahdim .

4. Szyickie i sunnickie poglądy o m ahdim

Wśród szyickich  m uzułm anów  idea m ahdiego była  bardzo pow szechna, 
głów n ie z pow odu ich politycznych problem ów  i zaw iedzionych nadziei, któ
rym  zaradzić m iał oczekiw any m esjasz, odnow iciel pokoju i spraw ied liw ości 
w  św iecie. D oktryna ta, chociaż w  pełn i n ie  zaakceptow ana przez ortodoksję, 
jest bardzo znana, popularna i szeroko roozpow szechniona. Jest ona raczej 
ludow ym  w ierzen iem  niż teologiczną nauką. Sunnici oczekują osoby, która

7 D. S. M a r g o l i o u t h ,  art. cyt., 337.
8 D. S. M a r g o l i o u t h ,  On Mahdis a n d  M ahdism,  221.
* Por. P. H  i 11 i, H istory  of the Arabs,  London 1958.
10 D. B. M a c d o n a l d ,  art. cyt., 312.
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prowadzona przez Boga przyjdzie na ziem ię, aby odnow ić spraw iedliw ość, 
przyw rócić rów ność i pokój. W islâm ie szyickim  m ahdi jest charakteryzow any  
jako n ieom ylna osoba. Idea ta przypom ina doktrynę taqlid ,  której sunniecy  
teologow ie bardzo się sprzeciw iali. Odrzucali oni ideę całkow itego podpo
rządkow ania się konkretnej osobie, jak to czynią szyiccy m uzułm anie w zglę
dem  im am a, czy też chrześcijanie w zględem  Isa (Jezusa). Jednakże sunnici 
nazyw ają Jezusa al-M ashih  al-M uhtadi. O kreślenie to naw iązuje w  pew nym  
sensie do idei n ieom ylności. W ludow ych  w ierzeniach  szyitów  m ahdi jest 
także uw ażany za ostatn iego interpretatora objaw ionego Praw a (Szari’at). 
W edług nauki szyitów , ukryty im am  czy też im am  za zasłoną (a l- im am  fi’1- 
g h ayb a ) będzie rządził św iatem  na m ocy boskiego prawa, w ów czas gdy przyj
dzie i ukaże się św iatu  jako m ahdi.11 W islam ie sunnick im  doktryna o m ah- 
dim, jako n ieom ylnej i bezgrzesznej osobie została w prow adzona przez 
Fachra ad-D in  ar-R aziego (zm. 1209), nauczyciela ze szkoły m i ï t a z i l a 12. Idea  
ta  została jednakże odrzucona, poniew aż w  islam ie sunnickim  nieom ylność  
przynależy jedynie A llachow i, podczas gdy idea bycia bezgrzesznym  i bycia  
zachow anym  przez Boga od błędu i grzechu jest ograniczona tylko do pro
roków . To w łaśn ie  dlatego sunnici uw ażają m ahdiego za kalifa, czy li następ
cę M ahom eta. W ielu sunnickich m uzułm anów  w ierzy, że m ahdi będzie J e 
zusem . U w ażają nadto, że Jezus n ie  pow róci (raja’) na ziem ię jako prorok, 
lecz, że zstąpi na n ią (nuzul), by rządzić św iatem  zgodnie z objaw ionym  pra
w em  (szari’at).

Inną w ażną różnicą pom iędzy poglądam i sunnitów  a szyitów  jest to. że  
dla .szyickich m uzułm anów  m ahdi to podstaw ow a i fundam entalna treść  
eschatologii. Z drugiej strony sunnniccy m uzułm anie chociaż w ierzą .w escha
tologiczne nauki o sądzie ostatecznym  i zm artw ychw staniu , to jednak uw a
żają, że ów  odnow iciel (m u ja d d id ) n iekoniecznie m usi być zw any m ahdim . 
W łaśnie dlatego nie ma jak iejkolw iek  w zm ianki tego im ienia w  dziele A l-  
-D ża m i’ as-sahih. S łynny teolog i filozof a l-G hazali (zm. U l i )  n ie  w spom ina  
w  sw oich księgach m ahdiego, chociaż czynił k ilkanaście odniesień  do D ajjala  
i idei, że Jezus go zabije. Islam ska ortodoksja n ie zaakceptow ała otw arcie  
doktryny m ahdiego i jego działań przy końcu czasów . N iem niej trzeba pa
m iętać, że  w  ludow ych w ierzeniach  sunnitów  pogląd dotyczący m uzułm ań
skiego m esjasza jest bardzo pow szechny i zaak cep tow an y13. P om iędzy sun- 
nickim i m uzułm anam i jest bardzo siln ie zakorzeniona w iara, że m ahdi nie  
m oże być k im ś innym  niż Jezus. Ten pogląd w yp ływ ał z tezy, że słow o mah
di m ogło być rów nież w yprow adzone z w yrazu m ahd  (kołyska), a odnosiło  
się do Jezusa, który był jedyną osobą w  dziejach ludzkości m ów iącą już w  sw o
jej kołysce, jak pisze o tym  Koran:

„W tedy ona w skazała na nie.
Oni pow iedzieli:
Jakże będziem y przem aw iać

11 Por. H. A  1 g a r, The Opposit ional Role the  „U lam a” in T w en t ie th -C en 
tu ry  Iran, w: N. К  e d d i e  (red.), Scholars, Saints and Sufis. M uslim  Religious  
Institu tions since 1500, B erkeley  1978, 221—255; N. K e d d i e ,  The Roots o f  
the  U lam a P o w e r  in Iran, tam że,  211—229; por. też M. R. F i g u e r o a ,  Im a-  
m ah  о autor idad en los prim eros t iem pos del Islam,  E stiudos. O rientales 9 
(1974) nr 1—2, 61—82; H. T a b a t a b a i ,  Shi’ite  Islam, H ouston 1979; F. P a 
r e  j a, Islamologia,  Madrid 1952— 1954, 717.

12 M. W a t t ,  Islamic Ph ilosophy and Theology,  58—71', H. S. N  y b e r g, 
A l-M u ’tazila,  w: S horter  Encyclopaedia of Islam,  L eiden 1974, 421—427; 
A. N a d e r ,  Le sy s tè m e  philosophique des m u ’tazila, p rem iers  penseurs de  
l’Islam,  B eirut 1956.

13 H. К  о h n, Messianism,  w: Encyclopaedia of the Social Sciences  IX —X  
356— 363.
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do kogoś, kto jest w  kołysce, 
do m ałego chłopca?
On powiedział:
Zaprawdę, ja jestem  sługą Boga!
On dał m i K sięgę  
i uczynił m nie prorokiem.
On m nie błogosław i, 
gdziekolw iek  się znajduję.
On nakazał m i m odlitw ę i jałm użnę 
— jak długo będę żył —  
i dobroć dla m ojej m atki.
On nie uczynił m nie
ani tyranem , ani nieszczęśliw ym .
I pokój nade mną
w  dniu, k iedy będę um ierał,
w  dniu, k iedy będę w skrzeszony do życia.
To jest Jezus, syn  Marii,
słow o Praw dy, w  którą p ow ątp iew ają” (Sura 19, 29—34).

N ie ma zgody m iędzy różnym i szkołam i m uzułm ańskim i i ugrupow aniam i 
co do znaków , dzięki którym  m ahdi m ógł by być rozpoznany. Pom im o róż
nych opinii pow szechna jest w iara, że jego im ieniem  będzie M ahom et, jego 
zaś patrynom ikum  A bu’l-q asim  i  że będzie on należał do dom u Proroka. 
Sunniccy m uzułm anie w ierzą, że ukazanie się m ahdiego będzie takie, jak  
początek, narodziny każdego człow ieka. W yróżniać go będzie od reszty ludzi 
zlecona mu m isja ' odnow ienia i przem iany św iata. Z punktu w idzenia szyi
tów ,. m ahdi jest człow iekiem , który w szed ł w  ukrycie (g h ayba ) i ponow nie  
pojaw i się, aby w ypełn ić zadanie nakazane przez A llacha. W edług szyick ich  m u
zułm anów  ponow nie pojaw i się dw unasty im am , by w ypełn ić  tę  m esjańską  
m isję. Szyici uw ażali, że będzie nim  m ahdi, który przyniesie odkupienie 
i w olność uciskanym . To w łaśn ie  dlatego oczek iw anie pow rotu dw unastego  
im am a ze stanu ukrycia do stanu jaw ności i realności było fundam entalną  
częścią duchow ego życia  szyitów -dw unastow ców . Spodziew ali się oni powrotu  
dw unastego im am a jako m ahdiego, który m iał zapoczątkow ać erę m esjańską  
i dokonać realizacji spraw ied liw ości społecznej. Pokój i spraw iedliw ość może 
być w ypełn iona tylko w  czasie ponow nego ujaw nienia się dw unastego  
im am a u .

W ielu m uzułm anów  w ierzy, że m ahdi będzie jednym  z potom ków  Fatimy,- 
córki Proroka. Na potw ierdzenie tej idei cytują oni kilkanaście hadisów . Ten  
pogląd podziela rów nież historyk Ibn Khaldun. T w ierdzi on, że eschatolo
giczne w ierzen ia  w  m ahdiego są skoncentrow ane na dw udziestu czterech  
tradycjach, które w iążą się z ideam i głoszonym i przez Y am  ad-D ina, Y aw m  
al-Q iyam a oraz z poglądam i na tem at odnow iciela. Szyiccy m uzułm anie 
bardzo często tw ierdzą, że ich  przyw ódcy n ie um ierają, lecz przebyw ają  
w  stanie ukrycia, zasłonięcia i  czekają na boski rozkaz powpotu do 
św iata . K ażde ugrupow anie w ierzy, że jego przyw ódca przybędzie ponow nie  
jako m ahdi, Z tego powodu nie ma zgody m iędzy różnym i szyickim i odga
łęzieniam i co do osoby, która stanie się mahdim.

5. P odstaw y ruchów  m ahdystycznych

P odstaw  ruchów  m ahdystycznych należy doszukiw ać się w  okolicznoś
ciach politycznej n iepew ności i zagrożenia, jak rów nież w  czasach ekonom icz
nych, społecznych, m oralnych oraz teologicznych problem ów . Jako doktryna  
m esjanistyczna m ahdyzm  jest w iarą w  nadejście osoby, która ponow nie

14 H. A 1 g a r, dz. cyt., 232; por. też R. M a r i  n-G  u z m  â n, El Islam. Ideo
logia e historia, 276— 279; t e n ż e ,  La Escatologia Musulmana (passim).
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ustali rów ność, pokój i spraw iedliw ość na  z ie m ii5. K iedy m uzułm anie b y li ucis
kani przez ich  w ładców  czy też przez niem uzułm anów , doktryna o pojaw ie
n iu  się m ahdiego przybierała na sile  i znaczeniu. W iązała się z nadzieją, że 
m ahdi prow adzony przez A llacha i z jego pom ocą ustanow i ponow nie pokój 
i rów ność na św iecie. To w łaśn ie  jest pow odem , dlaczego w  m uzułm ańskich  
społeczeństw ach w yłan ia ły  się w  ciągu h istorii różne ruchy m ahdyzm u. L icz
ne ugrupow ania m ahdystyczne zakładały w łasn e  m iasta, ustanaw iały  okreś
lone okręgi adm inistracyjne, w alczy ły  przeciwko innym  m uzułm ańskim  
w ładcom , sam e zaś posiadały w ielk ą  liczbę zw olenników . Zaw sze spodziew ały  
się przem iany niespraw ności i ucisku tego św iata  n a  now y św iat pełen  rów 
ności i dobrobytu. Ten now y św iat n astan ie przy końcu czasów . Bardzo jest 
m ożliw e, że jako w ynik  w ojen  dom ow ych w  m uzułm ańskim  społeczeństw ie po 
śm ierci Proroka, idea zjaw ien ia  się m ahdiego sta ła  się  znacznie siln iejsza. 
N ic dziw nego, że n iektóre z tych  idei, rozw in ięte przez m uzułm anów  na po
ziom ie w ierzeń  ludow ych, b yły  pow iązane z m iędzyplem iennym i czy m iędzy- 
dynastycznym i, czy też  w  końcu z politycznym i n ieporozum ieniam i po śm ier
c i U tm ana (Osmana) w  656 r. P rzyczyny k onflik tów  w  czasie trzeciego kalifa  
który panow ał w  latach 644—656, są jedną z najw ażniejszych kw estii spornych  
w e w czesnej h istorii is lam u  oraz jedną z g łów nych  przyczyn w zm ocnienia  
w  w ierzeniach  ludow ych  idei m ahdiego 16. W strząs (fitna), w obec którego stanę
ło islam skie społeczeństw o w  czasie U tm ana n ie  m oże być sprow adzony jedynie  
do jednej przyczyny. K iedy skończyły się podboje islam u i przez p ew ien  czas n ie
m ożliw ym  było  zdobyw anie now ych  terytoriów  i ludów , k ilkanaście p lem ion  
zam ierzało dokonać politycznego podziału. Sprzeciw  i  n iezadow olen ie w zrasta
ło w śród niearabskich  m uzułm anów , jak rów nież w śród tych, którzy n ie  n a
leże li do ugrupow ania zw anego m uhadżiruna. N ależy pam iętać, że p ierw si 
czterej k a lifow ie obieralni, zw ani kalifam i sp raw ied liw ym i lub  praw ow ier
nym i (Abu Bakr, Umar, U tm an i A li) b y li członkam i tego sam ego co Prorok  
plem ienia K urajszytów . Oni w łaśn ie  u form ow ali część ugrupow ania zw anego  
m uhadżiruna, to  jest tych, którzy em igrow ali z M ekki do M edyny. U grupo
w an ie m uhadżiruna było szczególnie w ażne, zapoczątkow ało bow iem  now y  
podział społeczeństw a m uzułm ańskiego. U kształtow ało  now ą arystokrację. 
M uhadżiruna oparli jednakże sw ój prestiż, zgodnie z założeniam i ustalonym i 
w  M edynie, n ie  na bogactw ie i szlachcie, lecz na w ierze i pobożności. Spo
łeczny status danej osoby i jej przyw ileje  zależały od czasu, k iedy ona przyjęła  
islam . D latego ci, którzy p ierw si zaakceptow ali relig ię  głoszoną przez M aho
m eta, zajm ow ali w yższą pozycję od tych, którzy naw rócili się  p ó źn ie j1-7. 
W raz z realizacją tej id ei w  m uzułm ańskim  społeczeństw ie w zięła  górę now a  
elita . W szystkie te w ew nętrzn e problem y i zam iary pew nych grup do od
dzielenia się od m uzułm ańskiej w spólnoty w e  w czesnym  islam ie b yły  pow o
dem  coraz siln iejszego w zrastania idei m ahdiego. M ahdi m iał odnow ić spo
łeczny i polityczny porządek islam u ustalony p r ie z  M ahom eta. Podobnie  
w  sytuacjach politycznych  czy ekonom icznych kryzysów  idea, że pojaw i się

15 O ruchach m esjan istycznych  i przyczynach ich pow staw ania  por. C. W. 
E m  m e t ,  Messiah, w : »Encyclopaedia of Religion and Ethics  V III 576—587;
E. H o b s b a w m ,  R ebeldes Prim it ivos ,  B arcelona 1974; V. L a n  t e r  n a r i, 
The Religions of the  Oppressed. A  S tu d y  of M odern  Messianic Cultus, N ew  
York 1965; I. I. M a t  t u c k ,  El pensam ento  de los p  rofetas,  M exico 1971; 
M. I. P. d e  Q u e i г о z, Historia у  etnologia de los m o v im en tos  mesianicos, 
M exico 1978; R. R. R e u t h e  r, El reino de los ex trem is tas ,  la e x p e r ie n d a  
Occidental de la esperanza messianica,  Buenos A ires 1971; M. W e b e r ,  Eco- 
nomia y  Sociedad,  M exico 1956; t e n ż e ,  A ncien t Judaism,  Illinois 1952; 
P. W o r s ł e y ,  The T ru m p e t  Shall Sound. A  S tu d y  of Cargo C ults in M elane
sia, N ew  York 1970.

11 O . C a h e n , El Islam,  M adrid 1972, 22.
17 M. R. F i g u e  r o a, dz. cyt.,  61—82.
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m ahdi, staw ała  się siln iejsza  i bardziej popularna. Obrazować to m oże przy
kład G ranady, ostatn iego bastionu islam u na P ó łw ysp ie Iberyjskim , uprzed
nio słynnego k a lifa tu  założonego przez Abd ar-R ahm ana I. W ówczas, w  obli
czu absolutnej k lęsk i, nadzieja przyjścia m ahdiego była n iezm iernie silna  
i żyw a, bow iem  w raz z jego pojaw ieniem  się m iało nastać n ow e panow anie  
na całym  półw yspie.

W ielu m uzułm ańskich przyw ódców  relig ijnych  w  ciągu dziejów  przypi
syw ało  sobie ty tu ł m ahdiego. Ta praktyka m iała przede w szystk im  na w zg lę
dzie dokonanie istotnych zm ian w  tych społecznościach, z  których przyw ódcy  
ci pochodzili. Proponow ali oni pow rót do form  w czesnego islam u oraz odnow ę 
politycznego, ekonom icznego i społecznego porządku. R óżne ruchy m ahdyzm u  
w  ciągu historii m uzułm ańskiego im perium  staw ały  w  obronie jedynie praw 
dziw ej religii, jak uw ażano, przed n iew iernym i. W tym  m iejscu  m ożna na 
przykład w spom nieć o ruchach m ahdyzm u w  X IX  w . w  Sudanie i Senegalu, 
które m ogą być uw ażane za protonacjonalistyczne w strząsy. U grupow ania  
m ahdystyczne w  tych  krajach sprzeciw iały się europejskiej kolonialnej ek s
pansji w  A fryce. W tych dw óch ruchach islam  został użyty jako ideologiczna  
broń dla zachow ania narodow ej i p lem iennej jedności, co z kolei m iało słu 
żyć zw ycięstw u  w  w alce  z E urop ejczykam ils.

* W X IX  w . słynny polityczny m yślic ie l Jam al ad -D in  a l-A fgh an i (1839—  
1897) w spom niał o przyczynach i okolicznościach in tensyfikacji doktryny m u
zułm ańskiego m esjanizm u: „O czekiw anie m ahdiego pom iędzy m uzułm anam i 
jest szczególn ie in tensyw ne w tedy, k iedy znajdują się  oń i w  trudnościach, czy też, 
gdy ich  re lig ia  jest zagrożona, bdąź też, gdy jakaś obca siła  chce ich  zdom inować. 
Są oni w ów czas podobni do człow ieka zagubionego w  ciem nej nocy na roz
ległej pustyni, oczekującego z n iecierp liw ością  ukazania się  gw iazdy, która 
m ogłaby go poprow adzić naprzód” 19.

Godne uw agi jest rów nież podkreślenie faktu, że  pojęcie m ahdyzm u m iało  
także zastosow anie do historycznych postaci. M ahdim  był A braham  (Ibrahim), 
jak rów nież M ahom et, nazw any tak po śm ierci przez w iernego tow arzysza H a- 
sana ibn Thabita: „Sm utek nad m ahdim , który jest obecnie pogrzebany (Ma
homet); tyś najlepszy pom iędzy tym i, którzy stąpali po ziem i (tyś przeszedł 
ponad śm iercią), n ie  odszedłeś bardzo daleko” Szyiccy m uzułm anie nazy
w ają m ahdim  A lego. H usayn był zw any przez szy itów  „mahdim, synem  
m ahdiego”. M ahdim  n azyw ał sieb ie założyciel dynastii A lm ohadów , Ibn T u- 
m a r t21. W X V  i X V I w . w  Indiach było k ilkunastu  m ahdich, na przykład  
Sayyid  M uham m ad z Jannpur oraz Shaykh’A la’i 22. W X IX  w . jednym  
z najbardziej w ażnych m ahdich był M uham m ad Ahm ad, który pokonał 
w  Sudanie B ry ty jczyk ów 2®.

18 Por. C. A  g ü r o, Un m o v im en to  Mahdista. Im pacto  del Is lam en el 
proceso de cambio  social en Africa,  w: C. M u k h e r j e e  (red), M ovim entos  
Agrarios y  Cam bio  Social en A sia  y  Africa,  M exico 1974, 25—65; P. H o l t ,  
The M ahdist  S ta te  in the  Sudan  1881— 1898, O xford 1958, 48—50.

19 J. R. W i l l i s ,  Jihad fi sabil A llah, i ts  Doctrinal Basis in  Is lam  and  
S om e A spec ts  of i t s  E volu tion  in N in e teen th -cen tury  W es t  Africa, Journal 
o f A frican  H istory 8 (1967) nr 3, 397—398.

29 C ytat za N. S h i h a b i, A pu ntes  sobre el I s lam  (nie opubl.).
21 J. F. P. H о к  in  s, Ibn  Tum art,  w: Encyclopaedia  of Is lam  III 958— 960.
22 Μ. M u j e e, The Indian Muslims,  London 1967, 101.
24 Co do dalszych szczegółów  o sudańskim  ruchu m ahdyzm u por. P. H o l t ,  

dz. cyt.;  M.  S h i b e i k a ,  B rit ish  Policy  in the  Sudan,  Oxford 1952; t e n ż e ,  
The Indepen den t Sudan, N ew  York, 1959; H. M a c  M i c h a e l ,  The Anglo-  
Egyptian  Sudan,  London 1934; t e n ż e ,  The Sudan,  London 1954; R. H i l l ,  
E g yp t  in  the  Sudan,  London 1959; R. M a r i n- G u z m à n ,  El Islam. Religion  
у  politica. In terpreîacion  mesianica  del m o v im en to  Mahdista  sudanés, San  
José 1986.



Sum ując pow yższe rozw ażania trzeba podkreślić, że m ahdyzm  jest m u 
zułm ańskim  m esjanizm em . O czekiw anie m esjasza-m ahdiego staw ało się s il
n iejsze w  historycznych okresach politycznego, społecznego i ekonom icznego  
kryzysu. O czekiw anie odnow iciela (m u ja d d id ) w  szyickim  islam ie stało się 
w ażną częścią szyickiej doktryny, w edług której m esjasz ma dokonać rów 
nego podziału bogactw  oraz zrealizow ać spraw ied liw ość społeczną. Z drugiej 
strony idea ta n ie  jest w  pełn i akceptow ana w  is lam ie sunnickim . Jednakże  
oczek iw anie na m ahdiego jest bardzo m ocnym  ludow ym  w ierzen iem  i stanow i 
część ku ltury ludow ej islam u sunnickiego. Idea pojaw ienia się m ahdięgo, 
który m a przem ienić całe m uzułm ańskie społeczeństw o, stała się  w  historii 
islam u głów nym  ogniw em  społecznej przem iany. Obrazować to m oże obec

ność k ilkunastu  ruchów  m ahdystycznych w  ciągu dziejów  islam u.
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